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* v Pt г  В іи l a Chorągiew wyraża, i i  nie ty!«
kc ч . , ' i  T cm ,. lec" iu wet rzełozony nad
vi-- • , > 7 '-y-ijoy o6o*r*wie gwąWyf narodo>
У kt • d. 4 b. m. sstła doweTi się w izbie de-4 
putow&< t i , zasługują na rozsUzei^nio,

P. Ca; nero, który sprawował interessa htis« 
pańskie ;y dworze wiedeńskim , a d. 6 b. m, 
przyh- 1 uteyszey stolicy, wyjechał onegday do 
Madrytu Zanim miał się udać P. Cnis, były po­
seł hisz Tuki przy dworze londyńskim, lecz za­
chorował * jeszcze tu  bawi.

Pe^i у Hiszpan przybył d. 5 b. m. do Fos} 
i chciał mówić kaprala naszego, aby się z nim 
udał do ri 'Szpariii; lecz kapral schwytał go i za­
prowadzi do pólko wnika swego, przed którym 
hiszpan wyznał, iż mu polecono skłaniać żołnierzy 
francuzk ich do zbiegostwa, i służyć im za przew o­
dnika. -

Nż s»ssyi Izby deputowanych d. z5 b. m, 
znaydowati się ministrowie Fillele , Peyronnet i 
Corbiere. Na lewey stronie było tylko i 5 do 20
członków.

Dni; 17 b. m. zaczęła się sessya o godzinie
Зсіеу: nie było dostateczne у liczby deputowa­
nych. Wzięto pod rozwagę 3ci projekt do pra­
wa, wzglyłem zamknięcia rachunków z roku 18^1, 
aby mii. trowi woyny dano 2 miliony 726,962 
franków na wypłatę zaległości od roku i8i6*do 
i#2o *f , 0 domów na koszary. Zdający sp ra­
wę nie 6ył przeciwny uchwaleniu tey summy, le®* 
przypomniał zasadę, iż rząd nie może kupować wła­
sności nieruchomey bez wyraźnego pozwolenia iz­
by, chyba w gwałtów ney potrzebie. Pan Decauir ,  
kommisarz królewski, oświadczył, iz taka właśnie 
potrzeba zachodziła. Przyjęto n&koniec wspomnio- 
ny projekt do prawa większością 24o kresek prze­
ciwko 11. Z lewey strony jeden tylko obecny Pan 
Delacroix Frainville należał do kreskowania. Po­
dobnież większością 2З2 kresek przeciwko i3, przy­
jęto 4ty projekt względem dodatku 713.853 fran­
ków na wydatki sądowe, i 6 milionów 588 3*3 na 
pensye wo/skowe, pomiar gruntów, komory celne, 
poczty, i t. d.

Dnia 18 b. m, z powodu podobnież niedosta- 
teczney liczby członków, dopiero o godzinie Зсіеу 
zaczęły się obrady. Wniesiono 5ty i ostatni pro­
jekt do prawa względem zamknięcia rachunków 
z roku 1821. Okazuje się z niego, iż w rzeczonym 
roku było dochodu g i5 milionów 5g i,435 franków, 
a wydatku 882 milionów 521,254, a zatym pozo­
stało w skarbie 33 miliony 70,181 franków, któ­
re przechodzą na budżet' roku bieżącego. Projekt 
ten większością 2ЗЗ kresek przeciwko 17 został 
takie  przyjęty.— Następująca sessya odprawi się 
d. 2i b. m. i na niey mię‘dzy innemi czytane bę­
dą przełożenia kupców rozmaitych miast, względem 
utrzym ania pokoju.

Pary i  dnia 21 marca.
(z Gazety PV ar szawbkiey!)

Straż bukowa Xięcia Angouleme, naczelnego 
wodza wojska, przeznaczonego do Hiszpanii, skła­
da się. z З00 ludzi i 5oo koni.

Ustanowiono wynagrodzenie dla oficerów, 
którzy wychudzą na kampanią. Jenerał porucz­
nik dostanie 6000 fr , marszałek pełny 4ooo, pół- 
ków nik 1200, kapitan 600, porucznik 4oo fr. w pie­
chocie- a półkownik 1800, kapitan 700, porucznik 

, 5oo fr. w jeździ e.

t/'О йлМ у  ЯГ \« *awłti%y.)

OnegćUy pracował Król z Hrabią. Ѵіііеіе, a 
Wczora z Xiążęciem Doudeauville, jenerah.«y m dy­
rektorem poczty. Przede m s a  śl dał Monarcha 
prywatne wysłuchanie jenerałowi porucznikowi, 
Bironowi d? Heniu, który został mianowany do­
wódca iostey dywiżyi woyskowey.

Xiażę Aagouleme, naczelny wódz woyska, 
przeznaczonego do H.szpanii, przed wyjazdem swo­
im d. іЗчЬ. m. udał się o godzinie 8smey zrana 
do Króla d.moi dta odebrania rozkazów Monarchy 
1 pożegnania się z nim. Udał się potem do oyca 
swego i a nim się także pożegnał. Oba poszli ra* 
zem do X.\ężny Berryy Xiążę Angouleme uściskał 
dostoyną swoję siostrę, i dzieci Francji. Pożegnał 
się na koniec z 'Monsieur i o godzinie gtey zrana. 
Wsiadłszy do pojazdu z Klęciem Guicke, pojechał 
w zamierzoną, drogę. Na dziedzińcu pałacu l i t i l - 
Z <?r г es zebrane tłumy ludu witały X i ą. żęci a rado­
sne rai okrzykami. X i|żę Angouleme przybył juź 
do Tuluzy, i niezwłocznie udą się do Perpignan.

Wszystkie przysposobienia do rozpoczęcia 
kampanii ma.ją bydź ukończone na dzień i 5 kwie­
tn a /

LUt z Bajonny pod d. 11 b. m. wyraża, iż 
woysko, zbierające się w departamencie niższych 
Pireneów, ma bydź uzupełnione na dzień 24 b. m., 
i wynosić będzie 4y.42o piechoty, 7,310 jazdy, i
4 ,ooo ar ty Hery i. Zostanie podzi lone na 4 kor­
pusy. Pierwszy korpus pod dowództwem Xiąźę- 
cia Reggio, składać się będzie z dy wizy i jenera­
łów Anticharnp, Bourke Aubert i Castex, a przez 
ігля , Kittoria i Burgos weydzie do Hiszpanii; 
drugi korpus pod dowództwem jenerała Molitor, 
złożony z d ywizyi jenerałów Lovendo, Pamphile- 
Lacroioe i Domon. posunie się przez 5*. Jean Pied- 
de Port, Rpncevalles i Pampelunę; trzeci korpus 
poi dowództwem Xięcia Hohenlohe, ma się także 
składać z 3 dywizyy, których dowódcy nie są je­
szcze wiadomi, i przez Oleron, Jacca i Huesca 
póydzie ku Saragossie. Czwarty korpus odwodo­
wy, złożony z gwardyi, i wynoszący blizko 5,600 
ludzi, stać ma na osadzie w Fittoria , Logranno 
i innych miastach. > Drugie woysko, będące w de­
partamencie wschodnich Pireneów, wynosi 5o,ooo 
ludzi. (Donosząca o tem Gazeta Rządową Pruska 
przydaje uwagę, iż powyższa wiadomość o skła­
dzie i obrotach woyska, zdaje się bydź nieco zaw- 
czesną.)

Dziennik Gwiazda pisze, iż W Barcellonie 
rozeJlodzi się pogłoska, że poseł angielski w M a­
drycie mieszka w zamku królewskim, * izał tam 
wywiesić herb swojego kraju, i oświadczał, iż gdy­
by w jakimkolwiek sposobie obrażono Ferdynanda 
VII i rodzinę jego, poczyta to za wypowiedzenie 
Woyny Anglii.

W  tymże dzienniku Gwiazda czytamy: 
Niech liberaliści mówią co chcą, żołnierze nasi 

tchną wybornym duchem.- Wielu nawet oficerów, 
biorących połowę płacy, których już w woysku 
nie można było umieścić, ofiarowało się służyć w 
korpusach, utworzonych przez jenerałów hiszpań­
skich Quesada. i t d.



W i e l u  żo łn ie rzy  p rzed łu ży ło  dobrowolnie c z a i 
s łu żb y  swojeyr P ró c z  tego  p rzeszło  4 o podofice­
r ó w  z  ago p ó lk u  g w a rd y i ,  o f ia row ało  częso p o d ­
w yższonego  sw ego żo łdu  n a  sk ładkę ,  w  ce lu  k u -  
p i L u  m aję tnośc i  C h a m b o rd  d la  X ięc iz  B o r d e a u * .

D zien n ik  G w ia z d a  donosi o pow iększen iu  o- 
sad y  w  L u g d u n ie ,  i p rz y b y c iu  t a m  3 b a te ry y  a r -  
t y l i e r y i  z  G ren o b le , a  t o  dla zapew nien ia  publicz-
nev spokoyności.  . . ,

J  ^ i e p r z y b y ł  t u  leszcze żaden goniec г  w ia d o -  
m o śc ią  o  w yjeździć  K ró la  h iszpańskiego z M ą d r y : 
tu  L is ty  zaś od g ra n ic  h iszp ań sk ich  donoszą, iż  
w sp o m n io n y  M o n a rc h a  je s t  b a rdzo  ch o ry ,  i  ze m i-  
l io y a  n ie  ż y c z y  sobie, ab y  w y jech a ł .  D ru g ą  p r z y ­
c z y n a  w s trz y m a n e g o  w y jazd u  K ró la  jest to , iz j e ­
ne ra ł"  A b isb a l  n ie  p rz y b y ł  jeszcze do M a d r y tu ,  a  
m a  dać blizko io o o  w oyska  do s t r a ż y  k ró le w s k ie j .  
G d y b y  K r ó l  o p i s z e  d z ie n n ik  G w ia z d a )  Wyje­
c h a ł  d  i 4  lub  i5  b. m., w  t y m  raz ie  m idibysm yW  
ju ż  O i e m  w iadom ość ;  sp odz iew am y s ię - je y  ju t ro .

4oo k o n s ty tu c y y n y c h  żo łn ie rzy  h iszpańskich , 
m ię d z y  k tó r y m i  by ło  i 5o żo łn ie rzy  d a w n e y  g w a r ­
d y i ,  miało p r z e j ś ć  w  N a w a r r z e  do w oyska  w ia ­
r y .  P o tw ie rd z a  się z d r u g i e j  s t r o n y  w iadom ość 
o  rozp ro szen iu  k o rp u s u  B e ss is re sa .

K o n su lo w ie  nas i  w  S t .  A n d e r  i K o r u n m e ,  
zag rożen i  codz ień  n ie b ezp ieczeń s tw iem  u t r a ty  ż y ­
c ia , p o w ró c i l i  do o jc z y z n y .

P o p io ły  n iesczę il iw ego  X ięc ia  d? K n g h ie n  m ia ­
ł y  b y ć  w c z o ra  złożone w  k a p l ic y  zam ku  k ró le w ­
skiego w  y in c e n n e s ',  lecz  z p r z y c z y n y  m eukon-  
c z o n y c h  iescze w sz y s tk ic h  przysposobień , odłożo­
n o  t e  u ro c z y s to ść  n a  czas poźnieyszy.

W  JB rest m ia ło  p rz y y s c  do k łó tn i  m iędzy  k i l ­
k u  m ieszk ań cam i a  żo łn ie rzam i sz w a jc a rsk im i .  
D z ie n n ik  G w ia z d a  p isze ,  iż k i lk u  k a w a le ró w  w oG  
n a śc i  obiecało w y d a ć  m ias to  ang likom , jeśliby ch c ie ­
l i  z nam i w ojow ać ' lecz  ow i k aw a le ro w ie  me m o ­
gą dać  tego  d o w o d u  swojego p a t ry o ly z m u :  g dyż  
A n g lia  zachow a n e u tra ln o ść .  , .

T e n ż e  d z ien n ik  G w ia z d a  w y ra ż a ,  iż n ie d a w ­
no  n a w e t  an g l icy  mies'zali s ię  do cudzych  in te r e ­
sów  F r e g a ta  ic h  C a m b r ia n  pop łynę ła  do N a p o ił  
d i  R o m a n ia ,  z b ro y n ą  r ę k ą  przeszkodziła, zabijaniu 
t u r k ó w ,  i  zab ra ła  z sobą ty c h ,  k tó r y c h  ocaliła.

Z  ro z k a z u  k ró lew sk iego  s ie rż a n t  M e r c ie r  zo ­
s ta ł  w y m a z a n y  z  l is ty  g w a rd y i  n a ro d o w cy ,  za n ie ­
p o s łu sz e ń s tw o 1' w  służbie. N ie p rz y z w o i ty  pos tę ­
p e k  te<m s ie rżan ta  n a  sessyi izby  d e p u to w a n y c h  d. 
£  b m  > w  k t ó r y m  ta k  n a z w a n i  l ibera liśc i  nic za­
s ługu jącego  n a  k a r ę  nie u p a t ry w a l i ,  sk łon ił  M o ­
n i to r a  do um ieszczen ia  n as tępu jącego  a r ty k u łu ;  
K u r  у  e r  f r a n c u z k i  w  n u m e rz e  sw o im  z d. 19 b. 
m .  pisze p o w tó rn ie  o s ie rżancie  M e r c ie r  i o kaza ­
n y m  p rz e z  n iego n ieposłu szeństw ie .  Tw ierdzi,  iz 
g w a rd y a  n a ro d o w a  m oże ro z w a ż a ć  n ad  danem i jey 
ro z k a z a m i,  n im  je w y k o n a , a  p rz e c iw n e  zdan ie  
;est godne p o g a r d y , i te ra ź m e y sz e  p r a w a  nasze 
d a w n o  ie odrzuc iły .  W s z y s c y  ludzie  m o g ą  się m y ­
lić ,  a n a w e t  dz ienn ik i ,  i  sam K u r y  e r . Czem uż m e  
p r z e c z y ta  p ra w  w p rz ó d  n im  o n ic h  m ów i?  C zem uż  
p r z e d  nap isan iem  sw ego a r ty k u łu ,  n ie  p rz e c z y ta ł  
a r t y k u ł u  jg o  w  rozdz ia le  4 ty in  i  a r t .  2go w ro zd i i .  
5 citn p ra w a  z d. i 4 paźdz. 1791* W y p a d a  oba te  
a r t y k u ł y  p rz y p o m n ie ć  ludz iom , k tó rz y  od ach  t y ­
godn i w io d ą  spór  o t o ,  co p ra w o  o d d a w n a  już roz-  
s i r z w n ę ł o .  O sn o w a  ic h  jes t  n a s tępu jąca :  „ P ók i 

o b y w a te le  zos ta ją  w  służbie, p o w in n i  b y d ż  po­
s ł u s z n y m i  ro z k a z o m  z w ie r z c h n ik ó w  sw o ich .  O - 

b y w a te le  i  ich  z w ie rz c h n ic y ,  w e z w a n i  w  im ie- 
n iu  p ra w a ,  n ie  m ogą  ro z t r z ą s a ć ,  czy l i  p o trzeb a  

”  by ło  w y d a ć  to  lu b  ow o w ez w a n ie  lub  nie; po- 
”  w in n i  ow szem  m u  u c z y n ić  zadosyć bez żadnego 
”  nam ysłu .»  T a k ie  są w y r a z y  p ra w a ,  i n ie  może­
m y  p r z y p u ś c ić ,  aby  się  w  n ic h  jaka obojętność 
z n a y d o w a ła .  N ie  jest ono za is te  now ćm : bo je­
szcze od p ra w o d a w c ó w  r .  1791 pochodzi; l e c z m y -  
łono by  się, gd y b y  z tą d  c h c ian o  w nos ić ,  iż  m oc  
sw o ję  u t ra c i ło :  gdyż  pod d. 17 g ru d n ia  r .  z. s ąd  
k a s sa c y y n y  w y d a ł  w y ro k ,  iź  p r a w o  to  w e  w szy ­
s tk ic h  sw o ich  przep isach , k tó r e  pozn iey  p ra w n ie  
«m ien ione  nie zo s ta ły ,  p o w in n o  b y ć  w y p e łn io n e ,  
a  do ta k ic h  p rzep isó w  na leżą  d w a  p rz y to c z o n e  
w y ż e y  a r ty k u ły .  Czegóż w ięc  żądają? O to  pod-o-

bno  teg o  jeszcze , ab y  w y m ie n io n o  natzwisko zd a ­
jącego s p ra w ę  o p ra w ie  z ro k u  1791,, i  członków 
k om m issy i ,  k tó r y c h  tenże  by ł spótprsicownikiem  i 
t łu m a c z e m . W y m ie n im y  je, jeśliby o to  nalegano.44

P a n  C a r d o n , odpow ied z ia ln y  w y d a w c a  D z ie n ­
n i k a  h a n d lo w e g o , k tó r y  d. 11 b. m . u m ie śc i ł  a r ­
t y k u ł ,  o b raża jący  izbę  d e p u to w a n y c h ,  zos ta ł  wczo- 
r a  z ap ro w ad zo n y  do sąd u  po liey i  po p raw cze )’? 
lecz  s p ra w ę  jego odłożono do d .  26 b. m., z p rzy­
c z y n y ,  iż  jeszcze n ie  przysposob ił  s ię  dos ta teczn ie  
do o b ro n y .

D z ie n n ik i  tu te y s z e  donoszą  od n ie jak iego  ска» 
su  .0 z b a n k ru to w a n iu  k i lk u  kupców'.

S ta w n y  a k to r  T a lm a  chce  o puśc ić  p ie rw sz y  
t e a tr  f r a n c u z k i ,  P ro s i ł  r z ą d u  o w y z n a c z en ie  m u
15,ooo f r .  pensy i, i  o d e b ra ł  od m a w ia ją c ą  odpow iedź.

B a jo n n a  d n ia  i 5 m a r c a .
(s  t e y z e  g a z e ty ) .

Podczas ЦіѵУу w  okolicach  P o n t  d e  R a v e n ti^  
przesz ło  d w ó c h ę ^ ic e r ó w  z w o y sk a  k o n s ty iu c y o n i-  
s tó w  do ro ja l is tów . W  in n e y  b i tw ie  n iedaleko  
R o n c a l ,  k o n s ty tu c y o n iśc i  zab ra l i  w  n ie w o lą  n ie ja ­
kiego A r m e n g o ta , k tó r y  zab ił  pól ko w n ik a  C a ra - 
c h u g o  i zap ro w ad z i l i  go do P a m p ę  L u n y .

Z rob ione  t u  m u n d u r y  d la  w o y sk a  w i a r y  są  
k o lo ru  b łęk i tn eg o  z c z e rw o n e m i  w y ło g a m i i gład- 
k iem i guz ikam i. J e n e ra ł  G u il le m in o t  k aza ł  ściśle 
b adać  p o d r ó ż n y c h , p rze jeżdża jących  z M a d r y tu .  
Z  z e z n a ń  ich  okazuje  się , iż  p o t rz e b y  w ojenne 
w sze lk iego  rodza ju  s p ro w a d z o n o  w  g iąb  k ra ju ,  iż 
d roga  do M a d r y tu  jest zupełn ie  o t w a r t ą  d la  w o y ­
ska  f ran cu zk ieg o ,  i  że s to l icę  H iszp an i i  bez w y ­
s t r z a łu  za jąć  m o żn a .  W  D a x  z a k ła d a  się  łaza-  
r e t  woyskow  y,

D a l s z y  c ią g  m o w y  W ic e  H r a b ie g o  C h a te a u -  
b r ia n d , m ia n e y  d . 2З lu te g o  w  izb ie  d e p u to w a n y c h . 

( z  G a z e ty  le  C o n se rv a te u r  I m p a r t ia l . )
P rz y s tę p u ję ,  M ości P an o w ie ,  do w ielkiego za . 

p y ta n ia  o p rz y m ie rz u  i kongresach . P rz y m ie rz e  
w y m y ś lo n e  zosta ło  n a  u w ięz ien ie  św ia ta  ; ty ra n i  
z łączy l i  się dla tw o rz e n ia  spisku p rz e c iw k o  n a ­
rodom ; w  W e r o n ie ,  F r a n c y a  ż e b ra ła  pos i łków  E - 
u r o p y  d la  zn iszczen ia  w olności;  w  W e r o n ie ,  peł­
n o m o c n ic y  nas i  n a raz i l i  h o n o r  i  z ap rzeda li  nie­
podległość sw e y  oyczyzny? w  W e r o n i e , p o s tano ­
w io n o  zajęcie w o js k o w e  H iszp an i i  i F r a n c y  i; ko­
z a c y  z g łęb i s w y c h  legow isk sp ieszą  dla w y k o n y ­
w a n ia  w y so k ich  p o s ta n o w ie ń  M o n arch ó w  , a ci 
zm u sza ją  F r a n c y ą  do p rzed s ięw z ięc ia  niema wist- 
n e y  w o y n y ,  jak * niegdyś s t a ro ż y tn i  pędzili! swe 
n iew o ln ik i  do- w alk i.

T u  , M ości P anow ie  , m u szę  sa m e m u  sobie 
g w a ł t  zadać , ażebym  w  odpow iedzi m ojey z a c h o ­
w a ł  k r e w  z im ną ,  i t o  u m ia rk a w a n ie ,  jakie godności 
c h a r a k te ru  p rzys to i .  Z g ad zam  się, iż  t r u d n o  jest 
b ez  w z ru sz e n ia  znieść tak ie  obw inien ia , w y m ie rz o ­
n e  p rz e c iw  d a w n e m u  m in is t ro w i ,  zn iew a la jącem u  
do szan o w an ia  siebie każdego, k tokoh t iek  się doń 
zbliża. S zcze rze  ż a ł u j ę , że nie słyszeliście z u s t  
sam ego p o p rz e d n ik a  mojego, t łu m aczen ia  się, k tó ­
r e m u  cn o ty  jego w ażności dodają  , a czego ja nie 
poch leb iam  sobie, abym  m ojem u  mógł nadadź . N a ­
z y w a n o  go n a  te y  m ó w n icy  x ię c ie m  w e ro ń sk im . 
Jeś l i  to  jes t  zpow rodu szacunku , jaki sobie zjednał 
u  w s z y s tk ic h  M o n a rc h ó w  E u r o p y , god z ien  jest 
t a k  b y d ź  n a z y w a n y m : jes t  to  n o w y  t y t u ł  ś lachet- 
ności, p r z y d a n y  do ty lu  za szczy tó w , posiadanych 
p rz e z  dów  M o n tm o re n c y c h .

Co do  m y c h  za c n y c h  kolegów  n a  kongressie 
w e ro ń sk im ,  bron ić  ich, by łoby  to  z n ic h  się riay- 
g ra w a ć ;  to w a rz y sz  w y g n a n ia  kró lew sk iego , p rz y ­
jaciel  X ią ż ę c ia  B e r r y , w yżsi  są  n ad  wszelkie po- 
d ey rzen ie ,  izby mogli z d rad zać  dobro  sw ey  o jc z y ­
z n y .  Ja  ty lk o  w ięc  jeden zostaję. Izb a  nic po­
t rz e b u je  m y ch  po ch w ał;  ale się ośm ielę  jey po w ie ­
dzieć ,  iź pom iędzy ty lu  zacn y m i dep u to w an y m i,  
nie m a żadnego, k tó ry b y  lepszym  b y ł  f ran cu zem , 
jak  ja. . . .

N ie  chcę  żad n y ch  n aw za jem  ro b ić  za rzu tów , 
p ro sz ę  ty lk o  o ch w ilę  zas tanow ien ia  się n ad  jedną
u w ag ą .  . . . . .

C z y ta ją c  dz ienn ik i ,  p rz e c iw n e  m o jey  opinii,  
en ay d u ję  w  n ic h  bez  końca  po ch w ał ,  sk ąd in n ąd



bardzo sprawiedliwych dla rządu angielskiego. Do­
brzy Francuzi dają postrzegać, iź nie byłoby wiel- 
kiem nieszczęściem, jeśliby Anglia zerwała neu­
tralność, i wzięła się do brom przeciw ich oyczy- 
2nie w sprawie wolności; zapominają oni na obel- 

, gi, jakie na tęż Anglią, rok jeszcze temu nie jest, 
miotali; na karykatury któremi zarzucali bulewa- 
ry; na pisma polotne, któremi Paryż zasypali, i na 
o w patryotyzm, który sądzili się okazywać ? nay- 
grawając się sposobem naygrubszym , z biednych 
artystów  londyńskich; w swey miłości do rewo- 
lucyi, zdają się oni zapominać zupełnie swey nie 
nawiści do żołnierzy, którym szczęście posłużyło 
pod Waterloo. Mało im na tern teraz , co wtedy 
owi żołnierze zrobili: gdyż teraz są oni do wspie­
rania rewolucjonisto w hiszpańskich przeciw je­
dnemu z Burbonów. .

Z drugiej strony, ci sprzymierzeńcy lądowi, 
których oni niegdyś tak  szukali pomocy, stali się 
przedmiotem nienawiści. Czemuż nie użalali się 
nad stratą naszey niepodległości, kiedy cudzoziem­
cy tak wielki wpływ na b s  nasz wywierali, kie­
dy się radzono posłów, wzglądem praw nawet, któ­
re miano wnosić do obu izb/ ,,Europa, powiadano 
п ят  wtedy, pochwala urządzenie z d. b września; 
Europa, pochwala postępowanie z rojalistami; Eu­
ropa, w aktach publicznych niedawno oświad­
czono, zadowolona jest z systematu, jakiego się 
trzymają; i przez poważenie tego systematu w y­
prowadza swych żołnierzy i uwalnia od konsty­
tu c ji.14

*■' Któż, w tey epoce, Mości Panowie, protestował 
się przeciwko takiemu poniżeniu Francy i? Czy 
nie byli to czasem ci sami, którzy tęż godność w 
W eronie poniżyli? W  takim przypadku, spra­
wiedliwą byłoby rzeczą, wysłuchać ich pierwiey, 
niżeli potępiać, nie zaś spiesznie wyrokować, że 
odmienili interes i zasady, dlatego, że drudzy od­
mienili. . . .

Mości Panowie, wyznać muszę przed mmi. 
Przybyłem na kongres w uprzedzeniach, bardzo mu 
nieprzyjaznych ; tkwiły mi w pamięci błędne ma­
rzenia, które od tak dawnego czasu w Europie się 
utrzymywały. Szczery przyjaciel wolności i nie­
podległości narodów, byłem nieco zachwiany temi 
obelgami, które ustawicznie jeszcze powtarzają. 
Lecz cóż obaczyłetn w W eronie? Monarchów, 
pełnych umiarkowania i sprawiedliwości; Królów, 
prawdziwie zacnych ludzi, którzy W poddanych 
swoich chcieliby mieć swoich przyjaciół, jeśliby pa­
nami ich nie byli. Mości Panowie, spisałem słowa, 
którem słyszał z ust Monarchy, którego wspa­
niałość uwielbiali kiedyś samiż moi zacni przeciw­
nicy, i o którego się względy starali: „ Rad je­
stem, mówił raz do mnie C e s a r z  A l e x a n d e r , ż e  
W  Pan do Werony przybyłeś, dla dania świadec­
twa prawdzie. Czy wierzyłbyś temu, co mówią 
nasi nieprzyjaciele: iż święte przymierze, jest ty l­
ko słowem, sluźącem do pokryciaambicyi. W  daw­
nym stanie rzeczy, byłoby to może prawdą, lecz 
jakże dziś miałoby iść o prywatne interessa, kiedy 
świat cywilizowany jest* w niebezpieczeństwie! 
Niemasz ,u  już polityki angielskiej , francuzkiey, 
rossyyskiey, pruskiey, austryackiey; jest tylko po­
lityka powszechna, która dla zbawienia wszyst­
kich przyjętą została, wspólnie od narodów i Kró­
lów. Mnie przystało naypierwiey okazać, iż je­
stem przekonany, o zasadach, na których przy­
mierze oparłem. k W ydarzyła się do tego sposo­
bność w powstaniu greków. Bez wątpienia, nic 
bardziej nie zdawało się zgadzać, ani z interes- 
sem moim, i ludów moich, ani z opinią mojego na­
rodu, jak woyna religijna przeciwko Tui-cyi; lecz 
W rozruchach Peloponezu upatrywałem znak re­
wolucji: i zaraz odstąpiłem. Czegóż nie przedsię­
brano dla rozerwania przymierza! Już to stara­
no się wzbudzić we mnie uprzedzenia, już to obra­
zić nioję miłość własną; otwarcie mię obrażano; 
ale źle mnie znano, mniemając, iż zasady moje po. 
legają na próżności, lub że się oddam uczuciom 
zemsty. Lecz nie, nigdy nie odstąpię Monarchów, 
z którymi się połączyłem. Królom powinno bydź 

i wolno Zawierać publiczne związki, dla zasłonienia 
I °d tajemnych towarzystw. Cóiby mogło mnie

rozdrażnić? Jakąż mam potrzebę rozprzestrzenie­
nia mojego kraju? Opatrzność oddała pod moie 
rozkazy 800,000 woyska, nie dla zaspokojenia mo- 
jey ambicyi, lecz dla bronienia religii, moralności, 
i sprawiedliwości, oraz dla zapewnienia panowa­
nia zasadom porządku, na których polega tow a­
rzystwo ludzkie.*1

Te słowa, Mości Panowie, z ust takiego Mo­
narchy, powinny bydź pilnie zachowane, a ja się 
chlubię z tego, że je W ranom  powtarzam; pewny, 
że one wzbudzą w nich uczucia uwielbienia, podo­
bnie jak we mnie. Monarcha, który może tak 
mówić, mógłźeby się omylić na chwilę n aw et, i 
podawać Francy i cokolwiek , coby zagrażało jey 
niepodległości i jey honoru? Umiarkowanie jest 
panującą cechą charakteru Alećcandra; jeśli mnie- 
macie , że on chciałby w oyny, na mocy ipewiem 
jakiego prawa bozkiego, i z nienawiści przeciw 
wolności narodów; to jest, Mości Panowie, zupeł­
nym błędem. W  W eronie zawsze zaczynano od, 
zasady pokoju; w W eronie, mocarstwa sprzymie­
rzone nigdy .nie mówiły, że mogłyby wydać woy- 
nę Hiszpanii; ale uważały, że Francy a, w położe­
niu różnem od nieb, mogłaby do tey woyny bydź 
zmuszoną; azaliż wypadek tego przekonania spra­
wił traktaty, dla F ran cji uciążliwe lub hańbiące?; 
Nigdy. Cóż się więc stało? Oto, że Francy a, będąc, 
jednem z pięciu wielkich mocarstw, składających 
to przymierze , zostanie w niem nieodmiennie, i  
że następnie z tego przymierza , które trw a już 
od lat ośm iu, w przypadkach przewidzianych i  
oznaczonych, znajdzie pomoc, która, nie dotykając 
jey godności, dowiedzie wysokiego stopnia, jaki 
zajmuje w Europie.

Mylą się zacni moi przeciw nicy, niepodle­
głość i odosobuienic biorąc za jedno; azaliż naród 
przestaje bydź wolnym, dlatego, że ma przym ie­
rza? Gzyliż w postępowaniu swćm przymusu dp- 
znaje? Czy liż dźwiga haniebne jarzmo, przez to, że 
jest w związkach z m ocarstwami,. równemi sobie 
w potędze, a podległemi warunkom zupełnej w za­
jemności? Któryż naród był kiedy wpośród d ru ­
gich narodów bez przymierza? czy jest na to chód 
jeden przykład w historyi? Czyli żby z francuzów 
chciano zrobić gatunek narodu żydowskiego, od­
dzielającego się od rodzaju ludzkiego? Na jakieżby 
w yrzuty był wystawiony taki rząd, któryby n i­
czego nie przewidywał, niczego nie kombinował, i. 
któryby, w przypadku podobieństwa do woyny, nie 
wiedział nawet, coby drugie mocarstwa przedsię­
brały.

Kiedyśmy nie mieli woyska; kiedyśmy za 
nic byli liczeni wpośród mocarstw lądowych; kiedy 
mali Xiążęta niemieccy, wioski nasze bezkarnie 
najeżdżali, i kiedy nie śmieliśmy żalić się na to; 
nikt wtedy nie mówił, żeśmy, niewolnicy; dzisia, 
kiedy zmartwychwstanie siły naszey zbroyney 
zdumiewa Europę; dzisia, kiedy w radzie Królów 
mówić możemy i głosu naszego słuchają; dzisia, 
kiedy nowe umowy zagładzają pamięć traktatów , 
przez które byliśmy przymuszeni odpokutować za 
nasze zwycięstwa; dzisia krzyczą, że my dźwiga­
my hańbiące jarzmo. Spojrzyjcie na W łochy, a 
u jrzycie inne dzieło kongressu werońskiego: Pie­
mont w październiku zupełnie uwolniony zostanie; 
z królestwa neapolitańskiego wychodzi 17,000 lu« 
dzi, kontrybucja zmniejszona, wreście kray ten 
zupełnie byłby uwolniony, byleby tylko woysko 
nanowo utworzył.

Tymczasem Austrya, czy nie dążyła do pa­
nowania nad całemi Włochami ? Azaliż kongres 
L"bachski nie oddał jey zupełnie tych pięknych 
krain, i w ogólności wszystkie te kongressa czy- 
liż nie były wymyślone, dla rozciągnienia ucisku, 
dla zgnębienia wolności narodów pod długiem i 
zayт о waniami woyskowemi. W szakże ledwo rok 
upłynął, a oto dumna Austrya zaczęła oddawać 
prawym monarchom kraje ich, które od rewolucyy
zachowała !

Jestem dzisia spokojny o los mojey ojczyzny: 
zaiste, w chwili, kiedy Francja odzyskała swe 
woyska, które z taką chwałą broniły jey niepod­
ległości, nie powinienem się lękać o jey wolność. 
(.Dokończenie nastąpi.)

(i)



H  13  II P А N 11  Al
M adryt dnia 9 marca.

(e Gazety Ryżk. Zubchauer.)
Ь. 25 z. m Król Jmuś,d przyjm ował deputacyą 

se k re tn e g o  towarzystwa, złozoną z tutejszego pro­
boszcza» o f icera  sztabu 1 oficera gwardyi narodo­
w e j ,  którzy zapewnili, i i  J. K M. stałe może po- > 
legać  n a  w ielkiej liczbie obywateli, z który cli się 
towarzystwo składa, iż gotowi są do ostatniey 
k ro p l i  k r e w  przelać za tron konstytucyjny 1 nie­
t y k a ln ą  osobę K ró la .  Odpowiedzi na niektóre py­
t a n ia  o celu  tego towarzystwa, które Kroi czynił, 
z d a w a ły  się go bardzo zaspakajać; Kroi Jmość za­
p e w n ił :  „ Ze juz uczynił postanowienie dotrzy­
m a ć  s w y c h  o b ie tn ic ,  i  ciągle postępować drogą 
k o n s t y t u c j i . 61

Naczelnik prowincyonalny Guadalaxary pod 
d n ie m  7 donosi: „ Dowódcy Dominguez wczora 
r a n o  w Trillo na tamtey stronie Fajo, udało się 
d o śc ig n ą ć  hufiec Bessieresa, z 5ѳо ludzi złożony, 
k t ó r y  napróżno usiłował most zrzucić. Nasza pie­
c h o ta  przeszła po belkach. Nieprzyjaciel został po- 
b i ty ,  nasza kawalerya ścigała go przez 5 godziny. 
17 łu d z i  położyliśmy na placu, zabraliśmy wielu 
jeńców  i co chwila jeszcze liczba ich przybywa; 
za b ra l i śm y  takoż' 4 osły ładowane suknem, 5 
w o z o w  prochowych, 200 broni, wszystkie powozy 
B essie resa  i jego sekretarza D. Nic. hidro , z wielu 
p a p ie ra m i  i buntowniczemu odezwami. Bessieres 
u m k n ą ł  w e  3o ludzi.16

Jenerał Morillo, dowodzący drugiem óitWo- 
d o w em  w o js k ie m ,  oświadcza, ze on ciągle odbiera 
o d e z w y  od młodzieńców pierwszych domow o- 
p rz y ję c ie  do służby.* Nigdy jeszcze nie widziano 
t a k  rozw ija jącego  się ducha Hiszpanów. Jenerał 
m ó w ił .  „ Znam charakter Hiszpanów, wiem cze­
go z n im i  dokazać można: z ducha, który się po 
p r o w i n c j a c h  okazuje, w id zę  największą pewność 
d o b ry c h  sk u tk ó w .

P rzez  ro z k a z  dzienny ogłoszono Uwolnienie 
jen e ra ła  Sanchez Salvador, który na rozkaz korte- 
z ó w  s ta w io n y  był przed sądem, z przyczyny swe­
g o  s p ra w o w a n ia  się na urzędzie ministra wojny.

J e n e r a ł  Ballasteros z największym zapałem 
W Saragosie  b y ł  przyjęty.

M adryt dnia 10 marca.
(z Gazety Warszawskiey.)

W y d a w c a  dziennika Expectador donosi, iż 
tylko do k o ń ca  tego miesiąca wydawać go będzie 
w  M a d ry c ie ,  a potem daley bez przerwy wychodzić 
b ę d z ie  w m ieście ,  dokąd się stany udadzą.

Z  pow odu  przywrócenia dawniejszych mini­
strów, je n e ra ł  Abisbal przesłał imieniem swego 
w o y s k a  pismo do Króla, w którem między knne­
nii ,  dziękuje  M o n arszę  za użycie tego środka, i  za­
p e w n ia  go, iż  ró w n ie ,  jak obywatele M adrytu, io\- 
n ie rz e  są t a k i e  go tow i poświęcić życie dla poko­
n a n ia  każdego nieprzyjaciela.

Zaburzenia Portugalii nie zostały przytłu­
m io n e ;  o w szem  wojsko stojące w Oporto, choć je 
p rz e z  w y p ła tę  zaległości ująć usiłowano, jest przy- 
c h i ln e  Hrabiemu Amar antę. Z Hrabią tym mia­
ło  się już połączyć 5ooo zbrojnych góralów, i  o- 
p a n o w a ć  twierdzę Chaves.

DepUtacya stanów złożyła Królowi adres, ód- 
powiedny namowę zagajającą stany. Oświadczy­
ł a  smutek, jaki czują stany, z przyczyny słabości, 
Monarchy, i życzyła mu prędkiego wyzdrowienia.

N a  sessyach d. 6, 7 i 8 b. m. stany trudni ły  
się projektem o milicji m adryckiej, która ma się 
u d a ć  za  rządem do Sewilli.

Hrabia Abisbal powróci tu  w 2500 lu d z i, i 
d o w o d z ić  będzie  przez ciąg niebytności władz.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia  2 marca.

(z  Gazety Warszawskiey.)
P o w s ta n ie  w Oporto prędko uśmierzono. Dnia 

25 z. m. zebra l i  się tam wszyscy urzędnicy , i u- 
Żyli ś ro d k ó w  do utrzymania publicznej spokoy- 
n o śc i  i  zn iw eczen ia  zamiarów spiskowych. Kilku 
fcodey rzanych  lu d z i  oddalono z miasta. Dowódca

woyska Wydał odezwę do żołnierzy i mieszkańców 
Batalion 2 2go pólku strzelców wysłano do BragQe 
Po wołali o 5 pólków m ilicji do utrzymania spo­
ić oy noś ci w miejscach, gdzie stoją.

Hrabia Amarante, który w północnej Por­
tugalii powstał przeciwko stanom, nie sprzyjał irn 
od początku rew olucji, a gdy się ta upowszechnia­
ła , v wryjechai do Korunny. Brata sw’ego, który 
czynnie należał do zmiany rządu, ogłosił za ma­
jącego pomieszanie umysłu. Hrabia ten pochodzi 
z bardzo bogatej rodziny z okolic Pilla Real. 
Oyoiec jego , opuściwszy Portugalia, z przyczyny 
zaburzeń, umarł nie dawno w Hiszpanii.

W  Ł O C H  Y.
Pizym dnia 12 marca.

{z Gazety Warszawskiey.)
Dnia 10 b. m. Papież odprawił \v pałacu kwi- 

rynalnym tayne zgromadzenie kardynałów, na któ- 
rem mianow.ak x4 biskupów, a miedzy tymi 3ch 
do aowych dyecęzyy we F rancji, tudzież 12 kar­
dynałów'. Ziagaił Ojciec ś. to posiedzenie mową 
następującą: „Szanowni bracia ! Za dni kilka 
skończy się lat 2З, jak Opatrzność wyniosła mię 
bez zadney z mojey strony zasługi, na dostojno, 
Głowy Kościoła. Wam, Szanowni Bracia, którzy 
widzieliście 1 dzieliliście moje niescz,ęścia, moje tro­
ski 1 moje postępowanie, nie potrzebuje wystawiać 
obrazu rozhukanych bałwanów, z kióremi przez 
ciąg tego czasu łódka ś. Piotra walczyć musiała. 
Nie potrzebuję wam mówić, jak po strasznej bu­
rzy, która nas tu i ówdzie miotała, O jciec miłosie*. 
ny pi zy pro wadził nas napowrót do portu ś więtey 
stolicy kośotełney. Skoro znowu stolicę tę  żaje- 
lisrny, natj. cnmiast ożywieni gorącem życzeniem 
zagojenia ran zadanych Kościotpwi, il« tylko by­
ło w naszej możności, upadliśmy przed Stwórcą' 
i błagaliśmy Go, aby nas oświecił swoją Bożka 
mądrością, i udzielił nam siły do zaradzenia wiel­
kim tym klęskom. Wiadome są wam, Szanowni 
Bracia, prace, któremi się potem trudniłem; trak- 
taty, które z Monarchami zawarłem ; korzyści, 
które ztąd na Kościoł już spłynęły, lub też poźniey 
wynikną; wy wspieraliście radą moje usiłowania, 
a ja oddawna nawykłem donosić wam w tern гмеу- 
scu, o każde na mojem działaniu Gorliwość moja 
o dobro Religii i Kościoła, nie zmniejszyła się, 
ani przez ciężar lat, ani przez osłabione zdrowie, 
ani przez przykre przeszkody, których często do­
znawaliśmy, Przy Bózk*iey pomocy, starać się bę­
dę aż do ostatniego tchu życia wypełniać obowiąz­
ki? przyvviązane do mojego urzędu apostolskiego. 
Dla łatwiejszego zyskania pomyślnego skutku te­
go zamiaru, postanowiłem powiększyć zgrom ad zê  
nie wasze, wybranemi osobami, “których^ doświad­
czyć m wierności, szczerości, nauki, rozsądku i 
gorliwości w wypełnianiu powierzonych im po­
winności, i o których pomocy, tak, jak o waszey, 
w naczelnem kierowaniu kościołem, jestem prze­
konany. Jeżeli z w h-kałem dotąd Wybór nowych 
kardynałów, czyniłem to jedynie z przyczyny, 
abym epokę, w którey 24 ty rok papież kiego na­
szego rządu zaęzynarny, tym ważniejszą i sczę- 
śliwszą dla siebie i dla was uczynił.14 Wiee/iorem 
rzęsisto oświecono mieszkania nowo wybranych 
kardynałów, posłów zagranicznych, oraz wiele 
gmachów publicznych. Na ulicach grały muzyki 
dla ludu.

Dnia 5 b. m. przechodził tędy pierwszy ba­
talion, a wczora drugi pólku austryackiego Cha- 
tellera, i stał na kwaterach poza Porto^Plamiida. 
Po kilku ciepłych i pogodnych dniach, spadł d. 6 
Ь* Ш. śnieg i okrył poblizkie wzgórki,

P R U S S Y.
Berlin dnia 29 marca.

(z Gazety Warszawskiey.)
Baron Rayneval, nadzwyczajny poseł i peł­

nomocny minister francuzki przy dworze n a s z y m ,

przybył z Paryża  do tu te jsze j stolicy__Przybył
tu  także porucznik rossyyski Siwków, wysłany goń,- 
cera z Paryża.

Ź DODATEK.
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W ilno dnia 2 Kwietnia Roku i 8s 5 p. #.
A N G L 1 A.

Londyn dnia 19 marca.
(z Gazety Warszawskiey).

Jak w Paryżu tak i tu  chwieją się jeszcze 
zdania względem woyny i pokoju: a lubo stron­
nictwo ministrów nie jest za woyną, którą jednak 
za nieuchronną poczytują y cena atoli papierów 
skarbowych jest taka, jak gdyby pokoy miał bydź 
u trz \ many. Gazeta ministeryalna Kuryer oświad­
cza zdanie swoje w następującym artykule; „ Z n i­
knęła teraz ostatnia nadr.ieja odwrócenia woyny# 
Ciekawą byłoby rzeczą, gdyby kto chciał pozbie­
rać uroczyste i przenikliwe zapewnienia,’ zawarte

i V. , i -л';Л. IѴ/,І4ірпІЫзйіі1, i i  poltóy ój.
many. Wszystkie twierdziły , i i  rnają naylepszą 

- w tey rzeczy wiadomość , i dowcipnie dowodziły 
niepodobieństwa woyny. My, którzy się nie chlu­
biliśmy z osobliwszego dowcipu, i wiadomości czer­
paliśmy z mniey znakomitego źródła, twierdzi­
liśmy przeciwnie, iz woyna jest nieuchronną, a 
skutek pokazuje, iż się nie zawodzimy. Owi gło­
siciele pokoju cieszą się teraz tem, iż woyna chy­
bi swojego celu. I w tem jesteśmy przeciwnego 
zdania, które (jak mamy nadzieje) bliski czas spraw­
dzi. Niezmiennie sądzimy, iż większość narodu 
hiszpańskiego nie sprzyja obecnemu porządkowi 
rzeczy, i czeka tylko na wejście wdyska tran- 
cuzkiego, aby swóy sposób myślenia otwarcie o- 
kazała. Skutkiem więc wkroczenia francuzów bę­
dzie upadek fakcyi rewolucyyney ; wzniosą się 
ludzie szanowni i p raw i, którzy podobnież chcą 
wolności, i przekonają, iż wolność ta  niemoźe się 
obeyść bez opiekuńczych ustaw, które rewolucy- 
oniści odrzucili. Widać oczewiście, iż prżemaga- 
jąca fakcya w Hiszpanii nie spodziewa się pomyśl­
nego skutku przedsięwzięcia swego. W ybiera się 
już z Mńdrytu i chce uciekać, choć jeszcze żaden 
żołnierz nie przeszedł granicy. Czy liż by tak spie­
szny wyjazd był potrzebnym , gdyby cały naród 

'  hiszpański się do oręża na obronę konstyttł*
cyi kadyxskiey? " W idzą stany, iż nie mogą spu­
ścić się na naród, i że droga do M adrytu  jest o- 
twarta. Postanowiły więc przenieść się daley kti 
południowi, i zabrać z  sobą rodzinę królewską.16

Taż gazeta ministeryalna Kuryer sądzi, iż 
lud w Madrycie przeszkodzi wyjazdowi Króla hisz­
pańskiego ze wspomnioney stolicy.

Londyn dnia 21 marca,
(z tey ze gazety.)

Z ciekawością oczekujemy obiecanego przez 
Pana Canning złożenia w parlamencie papierów* 
tyczących się układów między rządem naszym i 
francuzkim, w celu odwrócenia woyny.

Odebrane tu listy z Madrytu donoszą, i i  ta­
meczni ministrowie zabrali kassę kredytow ą, i 
ułożyli listę osób, które do przymuszonej pożycz­
ki przyłożyć się mają.

D. i 4 b. m. umarł wygnany jenerał Dumou- 
rier, we wsi swojey T a w ille , niedaleko Heniey 
nad Tamizą. Miał lat 83. Zostawił, jak słychać* 
pamiętniki, które teraz będą drukowane.

D. 18 b. m. podano wniosek , aby kosztem 
krajowym wystawiono pomnik zmarłym admira­
łom St. Yincent i Duneau. P. Wilberforce poparł 
swóy wniosek, aby powoli ustawało utrzymanie 
niewolników w osadach angielskich. Prośba (rzekł), 
którą w tey mierze składam, pochodzi od kwa- 
krów, którzy także przed 4o laty podali pierwszą 
myśl zniesienia handlu niewolnikami. Przypomi­
nam sobie, iż jeden z członków izby oświadczył 
wtedy, ze można o tem mówić, ale niepodobna 
tego dokazać. Odpowiedziałem: Bóg pomoże mi te­
go dokazać. Podobną i teraz mam na cf zieję. T rze­

ba jednak okoliczność tę  wziąć pod głęboką roz­
wagę, i metyl ko użyć poprawczych środków , to 
jest, aby rdfcwolnikom lepszą odzież i żywność da­
wano, i aby im parę godzin dlużey, niż dotąd cd- 
poczynku ti oz walano. Nie tylko trzeba uchylić o- 
krótne obwodzenie się Z nimi, lecz oraz należy 
przez nauk  ̂ zrobić z nich ludzi, którzy równie 
jak my są -tworzeni na obraz i pod deństwo Bo­
ga.16 rrzc  zytano potem tę prośbę; kazano ją dru­
kować i ;ozdać członkom izby. Nahtdzano się 
z kolei гм ydatkaich na wojsko. P. Hume ganił, 
iż wychP ha osady w roku bieżącym mają bydź 
tylk< 8 t fy  . funtów .-"terlingów (3?о,ооо zł. poi.) 
łsmi-»ysze> mźw 1 U
winny się z swoich własnych źródeł utrzym y wać 
a inaczej są nieużytecznym ciężarem dla kraju, 
który niemi zarządza; iż wydawać 000,000 funtów, 
szterlingow (12 milionów żf. poi.) na wystawienie* 
portu nu wyspie Bermuda jest marnotrawstwem; 
iż corok dodaje się i 5o,ooo funtów szterlingow (6 
milionów zł. poi.) na adm inistracją przylądku Do- 
brey Nadziei у że już 6ty rok wyspy jonśkie ko­
sztują nam corocznie 15o,odo funtów szterl. a tak 
ogromna summa nie tylko nie czyni mieszkańców 
szczęśliwymi , lecz ich nawet robi niechętnymi; 
iż wielkiemi wydatkami utrzymujemy nieurodzaj­
ną skałę Helgoland, choć jey już nie potrzebujemy, 
Wszystko to, podług jego zdania , Ustać powinno. 
Przy roztrząsaniu wydatków na adm inistracją 
krajową, okazało się, i i  w roku zeszłym wydano
57.000 funtów szterlingow (2 miliony 280,000 zł. 
poi.) na druki próśb i czynności parlamentowych
16.000 funtów szterlingów (64o,ooo zł. pols.j na 
pensje emigrantów, którzy z Korsyki i St Domin­
go schronili się do Anglii; 7000 funtów szter (280,000 
zł. poi.) dla rojalistów północno - amerykańskich, 
którzy w czasie rew olucji krajow ej opuścili o j ­
czyznę i szukali przytułku w Anglii ; nakonieo 
6700 funtów szterlingow (268,000 zł. poi.) na u- 
trzymanie xięży protcatantskich, którzy wynieśli 
się z F rancji.

N i e m c y .
Od brzegów Menu dnia 22 marca.

(z Gazety Warszawkiey.)
Lubo rząd angielski nie uznał zasady w da­

wania się obcych Mocarstw do interessow Hisz­
panii, jednakże poseł bannowerski przy seymie 
związku niemieckiego przystąpił do uchwały te ­
goż seymu z powodu udzielonej mu okolney noty 
trzech Mocarstw w tey mierze. Tak więc gabi­
net bannowerski różni się w zasadach politycz­
nych od gabinetu angielskiego, a ta  różnica ma 
bydź wyraźnie wskazaną w przepisach danych P a­
nu Hammer stein przez Hrabiego Munster, w k tó ­
rych namieniono, iż Król bannowerski dzieli zu­
pełnie polityczne zasady trzech Mocarstw lądowych

N i d e r l a n d y .
Вгихеііа dnia 2З marca.

(z Gazety W  arszawskiey.)
Rząd francuzki kazał kupić znaczną ilość ow­

sa w Antwerpii i Holandyi, a potem sprowadzić 
go na okrętach do Bajonny#

Jenerał Sarrazin) skazany na publiczne robo­
ty  za wielozeństwo, po otrzymaniu przebaczenia 
od Króla Jmci franeuzkiego, przybył do Portu­
galii.

— - w
Kurs wileński na assy^naty od dnia 2Й marca 

rubel srebrny 3 rub. 77I kop., czerwony złoty no­
wy r. ix kop. 55, stary r. 11 kop. З7, imperyał r. 36
kop. 6of.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW . Wojennego Litewskiego Gubernatora.
AruLgzey Bucharski Rzeczywisty Radt-i Stanu i Kawaler.



Numer 3  Dziennika Wileńskiego zawiera
następujące mat ery e\ Mitologia Jana Lisickiego 
polaka,'» bogach żmudzinów i innych sarm .to 
z leci,i. przckł. Adama Rogalskiego. Prawo ilys 
liisloryczny dawnego prawodawstwa rossy yUuego. 
Starożytność. Opisanie dzieł sztuki i rzeczy drogich, 
ło zbioru niegdyś Kaja W erresa należących. Lite­
ratura: Jaki wpływ mają umiejętność na poezją. 
Statystyka. Rzut oka pa stan rękodzielm w Rossyi, 
Poezya Rycerz T-.genborg nasi. z nIe m ._  Na 
śmierć Felińskiego—  Do Uygw P- '.”6 \Л Rk
ki i u c in k i  JÓZ. Massalskiego: Nos 1 Kek,u V\ lik
i Świnia Słowik. Jowisz i Cnoty z łacińskiego. 
Gołąb i Dziecię a francuz. Posąg, le k to r  Vię- 
dzeni. Co iest naydrozszem dla cziez.a, ЬаН„иа. 
д іех. Chodźki. Xie>yc p- Leona Rogalskiego. J i -  
zvka  W ypadki z najnowszych doświadczeń w 
zX*a\ __ nredkości gło.u w p. Ant.
celu ozi 7VVia?ku oseytUćyl barom, z eJeklr.
Szahina. '^w ick iego . Technologia. Fabryka
k ™ suP"Si a ! ; ^ o  /  A. Dudiiia. Towarzystwa 
uczone. Cesar. uniw. sanktp. Cesar. akad. nauk. 
sinklo. Cesar. tow. gospod. wieysk. w Moskwie. 
Król. to* , warsz. przyj, nauk Uniwers, lagieUm- 
„c; Nekrolog. Małachowski, Raudc-uin, Ilu ttne i, 
W ybicki, M olki, Jasiński. W ynalazki i rozmai 
tości Skielety zwierząt wyspy i wod bumatry. 
Mydło i proszek do zachowania przedmiotów hi- 
f i l i i  m tu-alney. Gabinet starozjt. szklą. Kra- 
ina k u rn k an . Pieczara kirkdalska. Przekłady na 
"z arab. Drzewo krowie. Noc a b i  ba z,el.

Leczenie kokluszu. Now. mach. sukien. Zwyczaje 
rbwne w Angl. Gialit. Plan Alex,mdryi. Arytro-. 
ffe tr Tele=r. han.il. w Kalk. Niezaraźliwość zót- 
S y  gorączki. Tafle litograf. Rosi. kwit. w ogrodź, 
botan. herliń. Bibliograf,}a. Nowe dzieła Iran.
P r e n u m e r a t a .  _________ __

O g ł  ó s 'ze  n i e .
O Loteryi , od Kommissyi N a y w y z e y  

ustanow iony dnia 5 i Upca i 8 2 i roku dla u- 
skuiecznienia loteryi na majątki nieruchome w 
guberniach „iżshorodtkiey, orłowskiej i tulskiej 
położonych, oraz na wygrane i premia pieniężne,
składające summę i.f,02,000 rubli ossygnacyami.

Kommisya ta.zaym ując się rozporządzenia­
mi do niechybnego poczęcia ciągnienia loteryi 
w dniu i 5 maja teraźnieyszego i 8a5 roku; i 
widząc pomyślny postęp przedaży biletów lo- 
teryynych i osobnych knponow, ma honor u- 
wiadomić, iż przedaź tych biletów i kuponpw, 
będzie w guberniach nie dlnżey, jak do apryla 
roku  teraźnieyszego 182З , a w samey K om ­
missyi tylko do ió  tegoż kw ietnia włącznie; 
od tego zaś dnia przedaź biletów i ku po no w 
w  kommissyi, podług przyjętych przez nią śród- 
ltow, zupełnie ustanie.

Na au ten tyku  podpisano:
Spraw ujący m inisteryum  spraw  w ew nętrz­

nych H rab ia  W . Koczubey.
M inister skarbu H rabia D. G urjew .
Senator Arkady Stały pin.
S a n k t p e t e r s b u r s k i  d y r e k t o r  p o c z t  K o n ­

s t a n t y  B u łh a k o w .
Negocyant Ludw ik Sziiglic.
P rzytem  W dakcya K uryera  Litew skiego 

ypow aźnona jest donieść, iż, rów nie biletów , jak 
knponow , na tę  le teryą, na gubernią wileńską 
do sprzedania przysłanych, nie ma już, ani w 
Izbie Powszechney O pieki, ani w K aznaczey- 
stw ach powiatowych.

1 Na mocy D ekretu  m agistratu W ile ń ­
skiego w Kxdywizyi funduszu JPF. F rancisz­
ka i Anny O piU ow  małżonków Radnych m iasta

W ilna z ich kredy toram i w dniu 19 junii 1820 
r. zapadłego przez ninieyszą trzykro tną  aw i- 
zacyą powszechność zawiadamiam, iz w te im i­
nach pierwszym  dnia 5g->. drugim  dnia зо i 
trzecim  ostatecznym  dnia 12 następującego 
mca apryla dom m urow any tychże JPP- O - 
pitzo w w W ilnie na Zarzeczu pod N. 566 sy­
tuow any, a niemmey wszelka onych inw anta- 
rzem  opisana ruchomość, postępującemu n a j ­
większą summę z publiczney lićy tacyi w yprze­
dane zostaną; życzący przeto takowy dom i 
ruchomość nabydź, raczą in fundo powyższego 
domu w pomienionych term inach jawić się; 
nadto zawiadamiam wszystkich kredytorow i 
pretensorow  JP P . Opitzo w, iżby do następney 
occpwistey w tym sądzie rozspraw y z dowo­
dami sub amissione rei jawili się. D at w W 1 i - 
nie roku 1820 marca 2 2 d. Jan Buk^za R  M.W .

1. Sąd Kommissyi dla urządzenia in te- 
ressow Radziwiłłowskich ustanowiony, re/.oiu- 
cyą sw’oją w dniu 12 january i r. te raźniej sze- 
go zaszłą o folwark JpLadziwiliszki zwany w po­
wiecie U pitskim  położony, do sukcessorow’ ze­
szłego Daszkiewicza należny, za summę z rne- 
dopłaconego szacunku massie Radzivviłłowskivу 
zawinioną i przy -ogólnym śekw estrze na dług. 
M onarszy podaną, w adm inistrącyą teyże mas* 
sy, celem uzyskania summy na rzecz skarbu, 
zająwszy; wypuścić ony z publiczney licytacyi 
zadeterm inował. Aby przeto zyczący zadzier- 
zawić pomieniony folwark na term ina hcyta­
cyi w dniu 26, 27 i 28 miesiąca aprila r. te ­
raźnieyszego w domie K ardynaha z\v,-inym, 
w mieyscu posiedzeń Kommissyi odbyć się ma- 
jącey, z dostatecznym i ewikeyami staw ali, przez 
mhieyszą awizacyą ogłasza, i że w Kancella- 
ry i teyże Kommissyi w arunki tak /adzierża- 
wienia tyczące się, jako też inw entarz oraz 
dalsze szczegóły stan rzeczonego folw arku wy­
świecające , strony interessowane w każdym 
czasie przejrzeć  mogą, zawiadamia. Dat lo­
ku 382З miesiąca kw ietnia 1 dnia. Ь polece- 

\ nia Sądu L udw ik Czernichowski Sekretarz 
Kommissyi Radziw ilłow skiey.

W olno drukow ąć, Jan Petersen  Kommis. 
syi Radziwiłłowskiey Członek.

1. Sąd Taxatorsko-Exdy w izorski majątku 
Birźeł W . Ferdynanda Alexego Staniewicza, w 
mieście sądewym w Poniewieżu ufundowany, 
przez ninieyszą awizacyą, zawiadamia in tere­
sowanych, że spraw ę całkow itą w dniu dzie­
siątym  kw ietnia tego roku do namowy weźmie. 
1825 marca 27 dnia. R egent Jasieński.

Takow ą awizacyą że wolno drukować 
świadczę. Józef W ołk Sędzia Ziem. Upit.

l.  Dnia i 4 przeszłego miesiąca, zginęła
s -дога gończych angielskich małych, sierści na­
stępnej: jeden czarny pod żary, nogi przędny 
taxow ate, długi, koniec ogona biały; drugi żół­
ty  zupełnie, na łbie kreskę białą mający, ko­
niec ogona biały. K toby takow e psy poymnł 
i właścicielowi zw ró c ił, mieszkającemu przy 
ulicy D om inikańskiej w domu Rudolfa pod . • 
428 na przeciw  Pocztam tu, oprócz wdzięczno­
ści, ofiaruje nagrody 10 rubli assyguacyynyc


